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Skierniewicka parowozownia, znana już z wielu filmowych przedsięwzięć, ponownie stała
się planem filmowym. Tym razem miejsce to posłużyło za tło dla scen do nowej polskiej
produkcji „Pojedynek”, która opowiada dramatyczną historię z czasów II wojny światowej.

W środowe popołudnie, 24 lipca, rozpoczęły się intensywne prace przygotowawcze do rozpoczęcia
zdjęć. Ekipy filmowe pojawiła się parowozowni już od wczesnych godzin, przynosząc ze sobą
niezbędne sprzęty, dekoracje i rekwizyty. Część skierniewickiej parowozowni została odpowiednio
zaaranżowana, aby odzwierciedlać realia z czasów drugiej wojny światowej. Specjalne zespoły
techniczne dbały o to, aby każdy szczegół scenografii oddawał atmosferę tamtego okresu.

Zdjęcia rozpoczęły się późnym wieczorem i trwały przez całą noc. Parowozownia, oświetlona
reflektorami i specjalnymi lampami, nabrała nieco mrocznego charakteru, idealnie komponując się z
tematyką filmu. „Pojedynek” to historia młodego polskiego pianisty i rosyjskiego agenta w roku
1939. Świat pogrąża się w wojennym chaosie, a tysiące Polaków zostaje odosobnionych w dawnym



klasztorze, gdzie są poddawani brutalnej indoktrynacji. Rosyjski agent za punkt honoru stawia sobie
złamanie oporu jednego z więźniów – światowej sławy pianisty. Jego kapitulacja mogłaby
przeciągnąć na rosyjską stronę całą grupę. Rozpoczyna się psychologiczna gra, pełna napięcia i
niepewności.

Film reżyserowany jest przez Łukasza Palkowskiego, znanego z takich produkcji jak „Bogowie” i
„Najlepszy”. W głównych rolach zobaczymy Jakuba Gierszała, Julię Pietruchę, Bogusława Lindę,
Wojciecha Mecwaldowskiego, Tomasza Kota, Mateusza Kościukiewicza oraz Antoniego Pawlickiego.
Taka obsada gwarantuje wysoką jakość aktorską i obiecuje, że film będzie emocjonującym
przeżyciem dla widzów.
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